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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
M i s z p a n l j a .

Z M a d r y t u  d n i a  21.  g r u d n i a .  Na dzi- 
siejszem posiedzeniu senatu rozpoczęto obrady 
nad pojedyńczem i artykułam i ustawy dotyczą­
ce modylikacyj konstytucyi. —■ Izba deputowa­
nych przyjęła ustawę o nowych trzech procen­
tach. Na początku dzisiejszego posiedzenia za­
pylał pan O r  e n  s c m inistra finansów, czy uza­
sadniona je s t krążąca na giełdzie pogłoska, ze 
5-procentowe obligacyje na 3-prócentowe za­
m ienione być m ają. Pan M o n odpowiedział, 
ze rząd w tej sprawie jeszcze nic nie postano­
w ił. Poczerń z dziennego1 porządku przystą­
piono do roztrząsania wniosku do ustawy-o do- 
lacyi wyznań religijnych i świeckiego ducho­
wieństwa. Zapytano-najprzód , czy się odbę­
dzie narada nad wielu-wnioskami przeciwnem u 
M inister skarbu pan M o n  utrzym yw ał, ze 
z niem i należy postąpić sobie w prosty sposób jalto 
z propozycyjami m odyfikacyi, a gdy sio tem u 
sprzeciwiono, rzek ł , ze to są chytre , przebie­
głe zaczepki. Żtąd powstała tak w ielka burza, 
ze- m inister ten  m usiał cofnąć swe zdanie. Izba

oświadczyła 110 głosami przeciw  2 5 , żc tern 
cofnięciem  je s t zadowolona. Jednakże przez 
ten  wypadek pomnożyło się rozdwojenie m ię­
dzy m inistrem  M o n  i absolutystycznie m yślą­
cymi deputowanymi , na których . czele stoi 
m argrabia V i 1 u  m  a.

W skutek powyższych wypadków na kongre­
sie, na którym  m in ister skarbu nazwał o b łu d - ' 
nem  i przebiegłem  postępowanie opozycyi 
przeciw  projektowi dotacyi, m argrabia d e  V i- 
1 u  m  a , pom im o uspokajającego oświadczenia 
m in istra , podał się na ltońcU posiedzenia jako 
deputowany do dymisyi. M inister i prezydent 
udali się do sali konferencyjnej dla udobrucha­
nia m argrabiego, i przeszkodzenia, aby inni 
deputowani za jego przykladeln nie p o sz li, co 
już  pan E  s q u  i z a b a 1 i książę A l i r a  n i e  s 
uczynili. Lecz m argrabia n ie chciał cofnąć 
swej dym isyi.—• W senacie przeszedł bez oporo 
wstęp do pro jek tu  reform y, w którym  zwierzch­
nictwo ludu z konstytucyi ■ z ro k u -1837 wykre­
ślono.

Senat p r .y ją ł dnia 20go- wniosek do-ustawy 
dotyczący ustaw organicznych 82 głosami prze-, 
ciw 2. A’więc rząd je s t teraz od obu izb um o­
cowany do regulow ania admiuistracyi-kraju kró­
lewskim  dekretem - bez zasięgania rady Jlor- 
tezów.

d n i a  22. g r  u  d n i «  W skutek wczo­
rajszego ■ wypadku na-kongresie, zgromadzili się 
przyjaciele m argrabiego V i 1 u m  a i stronnicy 
m inistrów  na osobne obrady. Zresztą m argra­
bia obstawał przy- swojem wystąpieniu z gabi­
netu  , a zważywszy, jak  wielkie on m a znaczę-, 
nie , jes t takowy przykład bardzo niebezpieczny. 
Sądzą powszechnie, że wniosek do ustawy o d.o- 
tacyi duchowieństwa- przesilenie m inistery inm  
sprowadzi.

■——  d n i a  23. g r u d n i a .  Jak doniesiono' 
p ism u Journal des Debat* pod dniem  22. g ru­
dnia z Madrytu , podał się był także i ien era ł 
N a r v a e z  do dymisyi z powodu ułaskaw ienia' 
pułkow nika Ii o n g i lio , gdyż dzienniki chciały.'

i .

W y ch o d zi w e . . t o r f  l i , c z w a rte k  I 
s o b o to .  Co s o b o tę  d o łąc z o n y  je s t  
a rk u sz  R o z m a i t o ś ć  i ', p ism a ku  
p o ż y tk o w i i zah aw ie  i> ren u m e- 
r a ta  G a z e ty  z D o d a tttie ra i h o z jn a -  
-tościam i na k w a r ta ł ,  dla o d b ie ra  
ją c y c h  w  sa m y m  L w o w ie  4  z r .  
O* k r . ,  na p o cz tam cie  lw ow sk im  
*  i r - 12  l ,r - . na  w szelk ich  in n ych  
p o c z ta m ta c h  5 z r .3 6  k r .,  m on .k on w .

re n u m e ra ta  p ó łro c z n a  w y n o si 
dw a raz y  ty le  co k w a rta ln a .

CtJLaCKTA
LWOWSKA.

D o d a t e k  do G a z e ty  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  don iesien ia  u rzę d o w e  i 
p ry w a tn e -  Za u m ieszczen ie  w  D o ­
d a tk u  p łaci sie od w ie rsza  w  p ó ł  
k o lu m n ie  (d ru k ie m  g a rm o n t )  za 
p ie rw s z y  r a z  3  k r . ,  a "za k ażd y  
n a s tę p u ją c y  r a z ty jk o  p o  ł  1 k r. 
n to n . lio n w . Za w iek sze  l ite ry  p iao i 
sie  w ed le  te g o , ile  ua zw y c z a jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m ie jsca  zaj' 
m ą . R ed a k c y ja  G a z e ty  L w o w sk ie  
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w an e  lf
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wmówić w publiczność , ze się wyłącznie do 
tego' przyczyniły. Jednakże tak on, jak  i D o- 
n o s o  - C o r t e s  dali się nakłonić de odstą­
pien ia od tego zamysłu. Jego podanie się do 
dym isji sprawiło na panującem  stronnictw u 
głębokie w rażenie; gdyż takowe przekonywa 
s i ę , że jeszcze po trzebuje żelaznego ram ienia 
D o n  . R a m o n a ,  aby dem okracyją całkiem  
pognębić. Partyja ta  naradzała .się dnia 23go 
ciągłe nad reform ą ltonstytucyi.

—•— d n i a  24.  g r u d n i a .  Podług najnow­
szych wiadomości z M adrytu zezwolił kongres 
prawie jednogłośn ie na a r ty k u ł, który się do­
ta c ji  wyznań relig ijnych dotyczy. P rzeciw nicy ' 
rządu  nie przybyli na te  obrady. W ynikłe 
z  honorowej uraźliwości dymisyjonowanie się 
m argrabiego V i ł  u  m  a i jego przyjaciół spara­
liżowało siłę opozycji , i ułatw iło przejście 
wniosku. M ówią, że w ogóle 28 deputowanych 
podało się do dymisyi. P ro jek t dotaeyi mógłby 
jeszcze w senacie być odrzuconym.

Podług listów zG ibralatu pod dniem  14. gru­
dnia , odstąpienie przez państwo m arokańskie 
pew nego okręgu Ceuty dla Hiszpanii, obudziło 
w  Arabach nieukontentow anie. Opozycyja ta 
objawiła się najprzód poobalaniem  nowych pa- 
lów  pogranicznych, a teraz przybiera charakter 
w ojny domowej. Ludność prowincyi Tangeru 
oświadcza, że S i d  B o u s s e l a m a ,  tegoż sa­
m ego , który także trak ta t z F rancyją podpisał, 
n ie  uznaje ju ż  za gubernatora , a różne p le ­
m iona sąsiednie łacza sie z buntow nikam i.c  C b o

W i e l k a  B r y t a n i a  1 I r l a u d y j a .
łtap itan  S i b o r n e ,  au tor rH istóryi wojny 

we Francyi i w Belgii w r . 1815°, wystawił te ­
raz  w L ondynie , w sali egipskiej, w Piccadilly, 
wykonany przez siebie m o d e l  b i t w y  p o d  
W a t e r l o o ,  czyli raczej główną je j chwilę, 
po  którym  dalsze m odele nastąpią. Przedsta­
w iona chwila bitwy je s t odparciem  szturm u 
Francuzów  na środek i lewe skrzydło angiel­
skie. D zieńnik  Morniny - Chronicie wyraża się 
w  następny sposób o tej p racy : uMożna ciągle 
odczytywać buletyny, depesze ih is to ry je , a nie 
nabędzie s ię  nigdy tak jasnego wyobrażenia 
o podobnych obrotach w ojennych , jakiego się 
tu  za jednym  rzu tem  oka na ten  m o d e l, na­
bywa. Całe uszykowanie wójsk sprzymierzo­
nych  i francuzk ich , nieznaczne nakształt fali 
podnoszenie i zniżanie się pobojowiska, sławne 
zabudowanie dzierżawcze w La Haye - Sainte , 
gościńce wiodące do Charleroi i W av re , —  
wszystko to od razu  tu  widzimy. Angielska 
konna gwardyja naciera w środku i rozbija fran­
cuzkich kirysyjerów , podczas gdy brygady

H e m p t a ,  P a c k a  i P o n s o n h y e g o  od­
p ierają w lewą stronę nieprzyjacielskie kolum ny. 
Łatwo m ożna zrozujnieć wszystkie obroty.4 
M echaniczna część obrazu je s t doskonale wy­
konaną; m ałe łignrki są starannie wyrzezane 
i pomalowane , toż samo i pole z ziem iopłoda­
m i , k tóre jak  np. ży to , ziem niaki i t  d. nad­
zwyczaj p ięknie oddano.

D zieńnik Tipperary Yindicalor donosi o szka­
radnym  wypadku, k tóry  przy pogrzebie h ra­
biego L i m e r i c l t  w m ieście tegoż samego 
im ienia się wydarzył. Od rana rozeszła się 
m iędzy ludem  pogłoska, iż około 12. godziny 
odbędzie się obchód pogrzebowy. Cały orszak 
żałobny przedstawiał wspaniały widok. Blizkc 
tysiąc dzierżawców zm arłego lorda towarzyszyło 
m u  do g ro b u ; wszyscy byli w żałobie po swoim 
panu. Ulice były napełnione tłum am i próżnia­
ków , którzy, skoro tylko orszak w yruszył, za­
raz zaczęli hałasować i gwizdać. Przybywszy 
zaś do nowego m o stu , nie m ożna było ani 
kroku postąpić d a lć j; owoż nastąpiło niesły­
chane zamieszanie. Pospólstwo rzuciło się na 
dzierżawców i włóczyło ich  po ziem i, z ram ion 
i kapeluszów pozdzierało im  żałobne krepy. 
Porwano się nawet na powóz lorda M o n t e -  
a g 1 e , którego publicznie zhańbiono. Z w ielką 
trudnością powiodło m u  się po najprzykrzej- 
szych obelgach schronić się do poblizkiej szyn­
ko w nr.. Major m iasta i pan O ’N e  i 11, którzy 
go _i>rzed ludem  zasłonić ch c ie li, zostali po ­
dobnież znieważeni. Nareszcie wzmogło się 
zaburzenie do tego stopn ia, iż się co chwila 
lękano , aby rozjuszona tłuszcza nie wrzuciła 

-trupa do rz e k i , coby się było m oże i stało, 
gdyby hie dwie kom panije 15go pu łku  pie-. 
choty i oddział 5go pu łku  dragonów , k tóre na 
czas przybywszy, rozprószyły pospólstwo; poczem  
orszak pogrzebowy pod ich  strażą w dalszą 
drogę się puścił.

IT ra n e y ja *
Polem ika dzieńników o ważności lubjnieważ- 

ności mowy z tro n u  przy zagajeniu iz b , trwa 
nieprzerw anie. Journal des Debats u trzym uje 
statecznie, że pom ieniona mowa wyraziła wszy­
stko , a m ianowic:e że opozycyi dała dostatecz­
ny 'powód do przywiedzenia do skutku swej 
polityki przeciw  polityce , k tórą zachowywał 
gabinet pana G u  i z o t  a. W  m owie z tronu  
nadm ieniono bez ogródki o trzech  głównych 
kw esty jach , to je s t o wyspie O tahajty, pań­
stwie m arokańskićm  i odwidzinach w Windsor; 
n iech  więc dyskusyja rozszerzy się nad tem i 
kwestyjami, n iech się przekona opozycyja, czy 
zdoła przywieść izby do te g o , aby zagodzenie

I
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sprawy otahajcliiej, trak ta t pokoju w T angerze 
i podróż do Anglii okryła parlam entow ą naga­
ną. Byłbyto najprostszy sposób zm uszenia m i­
nisteryjum  Guizota do wystąpienia z gabinetu, 
.zby niemogłyby pozostać o bo ję tncm i; m usia­
łyby się oświadczyć za lub  przeciw polityce 
Tządu, k tórą całkiem  jasno w mowie z tronu  
rozwinięto. Pom ieniony dziennik m inistery- 
jalny nadaje przy tej sposobności podróży do 
W indsor nowe znaczenie : uważa on ją  za na­
turalne przym ierze m iędzy rewolucyją roku 
1830 a rewolucyją roku 1688.a Na zarzut, że 
treść mowy z tronu  je s t bardzo skąpa, odpo­
wiada : »Praw da, iż o w ielu kwestyjach w tej 
mowie wcale nie nadm ieniono. W spom niałoz 
m inisteryjum  cośkolwiek o W schodzie i Syryi? 
Nie. O Hiszpanii i Grecyi ? Nie. O Mexyliu i 
Buenos Ayres ? Nie. Nie nadm ieniło ani słów­
kiem  o 0 ’C onnelIu , rozruchach wSzwajcaryi, 
w  Texas i Północnej Ameryce. Owoż m iniste- 
ty ju m  w samej rzeczy n ie  wspomniało o tem  
w szystk iem ; ono pozostawia toopozycyi. Mowa 
z  tronu  przeznaczona je s t dla F ran cy i, a n ie 
dla całego świata. Król n ie wdaje się w szcze­
góły ; to je s t rzeczą m inistrów . Jeszcze ostat­
n ie słowo : opozycyja zapew nia, ze napisana 
przez m inistrów  dla Króla mowa nie wzbu­
dziła najm niejszego entuzyjazm u. Entuzyjaz- 
rau  ? Nie. Z rozwagą do skutku przywiedzione 
czynności, pomyślny i spokojny stan rzeczy 
niewzbudzają zapału., M inisteryjum  nie rości 
sobie żadnego >rawa do entuzyjazm u ; ono żą­
da tylko um iarkowanej pochwały rozsądnych 
mężów. Zresztą wolność je s t z natury swej 
m ało entuzyjastyczną ; ona roztrząsa, gani lub  
chwali ; nie daje się un ieść do exaltacyi. Mi­
n istery jum  m ówiło tylko do rozum u n aro d u ; 
m y uważamy kraj za godny do słuchania tej 
poważnej i spokojnej m ow y; p iękn ie  brzm iące 
frazesy udanej nam iętności chętn ie  pozosta­
wiamy kom edyjantom  palryjotyzm u i wolności. 
My jesteśm y przekonani że  n ie przem inie dni 
kilka, a nadzieje opozycyi zostaną poraź czwar­
ty ja k  najuroczyściej zawiedzione."

D nia 26. grudnia zrana zawinęła francuzka 
fregata Reine-Blanche  pod rozkazami adm irała 
D u p e t i t - T h o u a r s  do p o rtu  w Brest. Na 
pokładzie je j znajdowała się cesarslto-brazylij- 
*ka księżna J a n u a r i a  zjsw oim  m ałżonkiem  
hrab ią A q u  i 1 a , b ra tem  Jego Mości Króla 
®^°jej Sjjgylii. Fregata Heine -  Blanche opu­
ściła B io-Janeiro dnia 24. października, a wła­
śnie wtedy francuzka korw eta Coguelte była w 
tam tejszej zatoce. A dm irał T h  o u  a r s  odje­
chał niezw łocznie dp Paryża. M inister m ary­
narki zostawił admirałowi do woli odbyć na

około świata żeglugę i aż później do Francy* 
powrócić; lecz D u p e t i t  - T h o u a r s  wolał 
zaraz udać się do ojczyzny. Przybycie jego  
w chw ili, w której się zbliżają debaty nad 
adresem, nabawią niejakiej trwogi m inistrów . 
Dano adm irałowi do p oznan ia , że jeźli przyj­
m ie szpadę honorow ą, na k tórą National ze­
b ra ł około 20,000 franków , tedy m oże być 
pew nym  iż będzie zmuszony wystąpić z czyn­
nej s łu żb y ; toż samo spotka g o , jeźliby się  
poważył okazywać swe nieukontentow anie dla 
tego, ze go ze stacyi Cichego m orza odwoła­
no. Sądzą pow szechnie, że adm irał D u p e ­
t i t - T h o u a r s ,  aby nie stracić swej posady, 
do żądania rządu się zastosuje. Jeden  z urzę­
dników m inisteryjum  m arynarki otrzym ał roz­
kaz zaprowadzić go zaraz skoro przybędzie-, 
do ministrów- G u  i z o t  a i M a c k a  u .

Niem al przed dwudziestą laty  schwytano w 
departam encie Loiry bandę fałszerziw  m one­
ty, i skazano na karę, od której jednakże pe­
wien młody, nadzwyczaj zręczny m echanik., 
nazwiskiem P e r r  o n ,  ucieczką się uw olnił. 
Osadzono go in  contumaeiam  na śm ierć. Sły­
chać że odtąd fałszerstwo m onety nie pojaw iło 
się ju ż  w tak w ielkim  stopniu, w jak im  j e  
pom ieniona banda wykonywała, Jednakże w 
gronio ty c h , których od czasu do czasu chwy­
tano i karano, znajdował się także niejaki G a - 
g n i e r ,  który dla tego ze nazbyt często wyda­
wał fałszywe centym y w  drobiazgowym han­
dlu w P ary żu , wpadł na nowo w ręce  sp ra­
wiedliwości. Pom ienione centym y były do n ie- 
poznania trafione , i tylko p o  b rzęku  uznano  
j e  za fałszywe.. Po długiem  śledztwie odkryto 
nareszcie w oddalonym dom u przy gościńcut 
wiodącym z C lerm ont do L iancourt m aszynę, 
którą je  fabrykowano,, i uwięziono G a g  n i  e r  a  
jako fałszerza. Fabrykował on od roku  co ty­
godnia centymów za 1500 do 1800 frank., i wy­
dawał je  za pom ocą swych popleczników dając 
im  za to  40 procent w nagrodę, w końcu wy­
znał, że on i osądzony przed dwudziestą la ty  
P  e r  r  o. n  je s t ied n a  i taż sam a osoba. Proces-u  J  t> c c  c
ten  toczy się jeszcze przed sądem.

W  dzieńniku Revue de Paris czytam y: Je ­
nera ł L e m o r i c i e r e  donosi w swoich li­
stach , co także niewątpliwe fakta potwierdzają,, 
za A b d - e l - K a d e r  znajduje się pod dozo­
re m  cesarskiego wojska w m ałem  m arokań- 
akiem  m ie śc ie , i że Cesarz dopełn ił dotych­
czas sum ieńnie trak ta tu  pokoju. Doniósł o n  
kilkakrotnie francuzkim  władzom o przedsię­
wziętych środkach do pilnow ania E m ira, i na­
w et niedawno -zawiadomił je , że A b d - e l -  
K a d e r  posłał był emisaryjuszów w okolice;
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Fe/., file Ii I okazał się głuchym  na jego we­
zwanie.

/ H a g i  d n i a  28go g r u d n i a .  M inister 
skarbu udał się dziś do drugiej izby dla prze­
dłożenia dwurocznego budżetu  na rok 1846 i 
1847 ; przy lej sposobności m iał m owę , na 
której ogłosił bardzo ważne szczegóły o sta- 

■ nie łinansów krajowych. Journal de la Haye 
nowi pod względem  tej ino w y : »Mamy sobie 

-za szczęście oznajm ię, że wszystkie pom yślne 
•przepowiednie pod względem  finansowych sto­
sunków nie tylko się sp e łn iły , lecz skutek 
przewyższył nawet wszelkie oczekiwanie. Bu­
dżet wydatków na rok  1846 i 1847, okazuje, 
że, w porównaniu z budżetem  na rok  1844 i 
1845, trzv m ili jony franków , a w porównaniu 
z budżetem  na rok 1843, p ięć m ili jonów  fran­
ków zm niejszono. Zaproponowane drogi i środ­
k i do pokrycia wydatków na rok  1845 i 1846 
m ożna uważać nie tylko za dostateczne, lecz 
■służba tych dwóch la t zakończy się naw et 
przewyżką dochodów’ 250,000 franków’. Sło­
wem, finansowe nasze stosunki postawione są 
odtąd na norm alnej i zupełn ie  zadowalniającej 
.stopie.

.Zaczęła się tedy pora balowa, w której j e ­
dyna codzienna nowina składa się na pó ł zza-  
kawy ju ż  przebrzm iałej, a na pół z zabawy 
spodziewanej; a choć się czasem pojawią lek ­
k ie skaczące nowinki karnawałowe, te  w pry­
w atnych posiedzeniach pół-seunych, pół-du- 
m ających ledwie zabłysną, ju z  i nikną, jak  ro­
baczki świętojańskie, świecidełka krótkiej nocy 
"czerwcowej. A coż dopiero tego roku, kiedy 
Wielitościwy kalendarz .zapowiedział nam  tak 
kró tk i karnaw ał, iż się w n im  ledwie mogą 
odbić wyraźnie trzy główne uczucia karnawa­
łowe : nedz-iei, k tóra roi cudne obrazy ; ui-ycia, 
k tó ra upaja wonią, tańcem  i ognistem i spoj­
rzeniam i; i wspomnienia, k tóre ulata w estchnie­
n iem . Chwytajinyż więc póki w przeszłość nie 
ulecą pobieżnym  spisem  wszystkie tegoroczne 
zabawy. W ieczory salonowe św ietnie rozpo­
czął dnia 7. b . m . we w iórek bal u  J e g o  
II r ó 1 e w i cz o w s lt i e j  M o ś c i, k tóry się przez 
resztę  wtorków powtarzać będzie ze zwykłą 
odznaczającą je  świeżością i urokiem  bytności 
D o s t o j n e g o  G o s p o d a r z a .  Co do wielu 
innych  zabaw prywatnych, te w krótki obręb 
tegorocznych zapust ściśnięte, m ają się głównie

odznaczyć czterma balam i świetniejszem i, któ- 
rych powodem je s t weselny związek dwóch 
znacznych w naszym kra ju  rodzin. Lubownicy 
tańcu niech zbierają siły swoje, prócz bowiem 
zabaw prywatnych, wiemy o balu, jaki 15. b, 
rn. zam ierzają wyprawić uczniowie szkoły te ­
chnicznej wr sali Towarzystwa muzycznego b ę­
dzie to prawdziwe nutite dulci* bo, czysty do­
chód tej zabawy m a być obrócony na cel na­
ukowy. Są wieści także o balu strzelców m iej­
skich na strzelnicy, który niestety m a być je ­
den tylko , a zawsze z winy nieznośnego ka­
lendarza. Słyszymy i o innych przedsiebiei- 
cach, którzy wystąpią zapewne z balam i pu- 
błicznem i, m iędzy klórem i i w tym  roku jak  
zawsze odznaczać się będzie bal przez Towa­
rzystwo dobroczynności pod opieką Dam zwykle 
dawany. D la lubowników zaś owych szczerych 
pogadanek wpółgłośnych, i tych zawikłau roz­
m aitych, k tóre się tak wesoło wiążą i rozwią­
zują pod ukryciem  maski, zaczną się od ju tra  
reduty  w nowym teatrze, i odbywać się będą w 
każdą niedzielę i ostatni w torek. Tegoroczne 
bale maskowe będą zapewne wązystkie dobre, 
bo nie będzie czasu oczekiwać lepszych; a 
m ianowicie b a l , k tóry m a być dany ju tro  ; 
choć pierwszy będzie m oże pi’zeciw zwyczajów;! 
liczniejszy i świetniejszy od drugich, gdyż dany 
będzie na wsparcie fnnduszu T o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i  p o d  o p i e k ą  D a  m . 
Będzie zatem dobry uczynek, zabaw a, a nawet 
ćwiczenie sił um ysłowych w <%'gadywauiu B. e- 
b u s a ,  który się zaczyna i do nas wkradać. 
Nie dosyć na te rn , schowaliśmy bowiem  na 
sam koniec bale Towarzystwa muzycznego ; 
m ówimy b a le , chociaż dotąd zapowiedziany 
jes t tylko bal na 13. b, m ., lecz jeżeli się ten 
uda , kto wie czy i 22go i 26go b. m . nie p o ­
wtórzy s ię , a nawet czy w nagrodę nie b ę ­
dzie jeszcze jed en  bal połączony z lo te ry ją , 
z tą  ostatnią nadzieją konającego karnaw ału. 
Bale te  tern większe wzbudzają ciekawość, że 
Towarzystwo m uzyczne wszelkich przyłożyło 
usiłow ań, by upiększyć 'salą koncertowe. Nie 
dosyć, że jak  widzimy z ulicy przy wuijściu 
do niej dano ‘galeryjkę k ry tą , k tó ra ' ciągnąc 
się od rogu tea tru  starego, przedstawia długi 
otwarty ganek, rów nie wygodny dla zajeżdża­
jących , dla p iechotnych, jak  i dla czekają­
cych na powozy; ale co w ięcej, odświeżono 
salą we środku w sposób zupełn ie nowy; będą 
po rogach klom by z kwiatów i krzewów pira­
m idą strzelającą w g ó re , będą dwa biufety dla 
dam  i m ężczyzn , jakoteż dwa gabinety do od­
świeżenia rozchwianych w tańcu stro jów , wy­
twornie ubrane w kszałty nam iotów i ko lum ­
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nad., k tóre jalt prawdziwe twory Lalowe skła­
dać sie będą z lelillich na pó ł m glistych , na 
pó l rózno-barwnych zasłon i draperyj. Koń­
czymy ten  rys tegorocznego karnawału dodat­
kiem  do literatury  zapustne j, a tym je s t wy­
szły w litografii ł * i l l e r a  utw ór p . A n t o n i e ­
go  Z a s ł a w s k i e g o ,  pod nazw ą: ijuatre M a- 
2-itres, o którym  poprzednio n ie wspomina­
liśmy.

W przyszłą środo dnia 15. b, m . dana Lę- 
dzie w teatrze polskim  na dochód panny S t  a- 
r  z e w s k  i e j  trajedyja S z y 1 1 e r  a : Piesko.

Do ciekawych zjawisk w świecie naukowym 
należy wrynalazek pana doktora Medycyny N a­
g ł a ,  pro!esora przy Uniwersytecie lwowskim 
niegdyś asystenta przy (zm arłym ) profesorze 
K e r e s i e  w W iedniu, za pomocą którego ten ­
że nowym zu p e łn ie , sobie tylko znanym spo­
sobem  tak doskonale balsam uje ciała ludzkie, 
ze nic tylko wszystkie części ciała konserwują 
się na leżycie , ale nawet rysy twarzy zacho­
wują niezm ienioną wyrazistość swoje. Ktoby 
się chciał naocznie przekonać, m oże w jego 
pom ieszkaniu (w Akademii na dole po lewej 
rece) widzieć próby tego wynalazku na ciałach 
dzieci nabalsamowanych tym  nowym  sposobem .

(Nadesłane.)
Dnia 1 . b . m . m ieliśm y w stolicy naszej 

rzadki obchód, który chociaż więcej do życia 
prywatnego należy, jednakże ze względu na 
m ę ż a , którego się tyczył, godzien publiczna 
ściągnąć uwagę. Powszechnie poważany oby­
watel F r a n c i s z e k  T o m a n e l l ,  przełożony 
wvdzialu miejskiego i deputat sejmowy, ob­
chodził na tym  dniu p ięćdziesiąt-letn ie j  u b  i- 
l e u m  sw oje, jako ap tekarz, przyczem  aptekę 
swoją-pod srebrnym  orłem  przy ulicy krakow­
skiej położoną zdał na jednego z syuów swo­
ich.. Fan T o m a n e l l  osiadły u nas od roku 
<Lbl3, przeżywszy część młodości swojej jako 
lekarz wojskowy, odznaczał się zawsze prawo­
ścią lak w życiu publicznein jak  i prywatnem ; 
dawał ciągłe dowody szlachetnych chęci i dą­
żności swoich; jako mieszczanin i kapitan 
strzelców m iejskich słusznie szanowany; obra­
ny deputatem  stanowym) n ie je d n o  urządzenie 
Pożyteczne ogółowi popierał zdaniem  swojem;

życiu pryw atnem  nareszcie przykładał się 
11 1,'10 '̂n °ści do wszystkich dobroczynnych za­
kładów , których je s t dotąd członkiem  czyn­
e m -  Jednem  słowem  pan T o m a n e l l  zasłu­
żywszy calem  życiem  swojem na zaufanie 
współobyw ateli, zadowolenie wysokich Rządów 
krajów }ch, i łaskę Najjaśniejszego Cesarza Je ­
go M ości, godny jest ze wszech m iar na za­

szczytne wspomnienie-, lftórem u ‘te  ltillra 'słów 
chętn ie  poświęcamy.

Potrzebne uwagi 
nad  tem p era tu ra  śred n ia  L w o w a ,

wyprowadzoną z m eteorologicznych doświad­
czeń w tern m ieście robionych.

Ciepło jes t jak  wiadomo głównym w arun­
k iem  życia i bytu zwierząt i ro ślin ; to zaś ży­
cie i byt zawisły przedew szystkiem : 

a) Od najwyższości i najniższości tem peratu ­
ry, czyli od ostatecznych jć j punktów  pe­
wnego miejsca*), 

l )  od średnieyo ciepła tegoż m iejsca wT roz­
m aitych porach roku.

Tak jedno jak  drugie oznaczyć, je s t zada­
n iem  m eteorologa.

Ostateczne punkt a temperatury m ożna łatwo 
za pomocą dokładnych obserwacyj wykazać.

Trudnicjszem  zaś je s t zadanie, jak  wykryć 
średnią temperaturę pewnego m iejsca, na każ­
dy miesiąc i każdą porę roku. ju ż to  najpro­
ściej byłoby obserwować tem peratu rę od go­
dziny do godziny, i wszystkie liczby wyrażające 
stan term om etru  znaleziony w czasie obserwa­
cyj, podzielić przez liczbę (wielokrotność) tychże 
obserwacyj. Atoli przechodzi to siły jednego 
człowieka, obserwacyje godzinne przez czas 
przydłuższy odbywać. Myślano tedy nad te in , 
ażeby m niej m ozolną drogą z pojedynczych 
obserwacyj dziennych m ódz wyprowadzić licz­
bę oznaczającą średnią tem p era tu rę , tak , aby 
ta liczba dokładnością swoją stanęła jak  naj­
bliżej lej liczby, któraby z obserwacyj od go­
dziny do godziny ciągle robionych wypadła. 
W ięcej niż 30 la t robiąc tu  we Lwowie obser­
wacyje m eteoro log iczne, ciągle przemyśliwa- 
lem  nad sposobem wyprowadzenia p r a w d z i ­
w e j średniej temperatury  z pojedyńczych obser­
wacyj , k tó re  odbywałem codzieńnie o wscho­
dzie słońca, o godzinie 2 giej po południu  i o 
godzinie lOtej wieczór.

Znana m eteorologom  form uła:
T  =  V D  H - II  - ł -  a IX

4
jalioteż owa wWfiedniu używana:
T  —  7 V III - ł -  7  II I  - ł -  ioX

24

*j Każda roślina może pod gołćm niebem w takićj 
tylko najniższej temperaturze utrzymać się, jaką 
według doświadczenia znieść potrafi: jeźli zimno 
przekroczy tę temperatury, to roślina zmarznie i 
zginie.



dają wprawdzie bardzo zaspoltojające rezultaty, 
atoli niepodobna m i było według tych form uł 
oznaczyć średniej tem peratu ry  Lwowa, gdyż 
n ie  m am  dawniejszych obserwacyj z godziny 
7mej i 8mej ran o , i z godziny 9tej wieczór.

M usiałem  tedy dla osiągnienia tego celu in ­
n ą  pójść drogą, a m ianow icie: ponieważ m oje 
obserwacyje sa z wschodu s ło ń ca , z godziny 
2giej po południu  i z godziny lO tej w ieczór, 
przeto liczbę w czasie obserwacyj zapisyw aną, 
wyrażającą tem peraturę, pom nożyłem  przez ilość 
godzin , lttóra m iędzy tą  obserwacyją, a bez­
pośrednio po niej następującą u p ły n ę ła , i o- 
trzym ane tym  sposobem  z trzech codziennych 
obserwacyj trzy iloczyny, dodawszy do sieb ie , 
podzieliłem  tak  otrzym aną sum m ę przez li­
czbę 24.

Na Grudzień 6Y III -+• 811 -+- 10X

24

» Styczeń 6Y III ■+• 811 •+■ 10X

24

* Luty 7V II -4- 811 0X

24

» Marzec 8VI H - 811 4 - 8X

24

» Kwiecień 0V -+- 811 - ł - 7X
24

,  Maj i o i v  -+- 811 - h 6X

24

» Czerwiec 10IV -+- 811 6X
24 ,

* L ipiec 10IV  - t - 811 - h 6X

24

m S ierpień 9V -+- :811 - h 7X
00.

w W rzesień

l-HCO%

H - 8X
24

.  Październ iky ̂  ^  ^ 811 -1- 9X

24
w Listopad 6YII1 H -  811 -+- 40X*>

24

W idoczna je s t , ż e  chcąc w edług tych formuł śred­
nią temperaturę w yprow adzić, trzeha w  miejsce l i -  
ęzb y rzymskiej w staw ić kolejno liczbę na termo«- 
metrze przy obserwacyi rauuej, popołudniowej i

I na przyszłość obrachowywać będę średnia 
tem peratu rę  każdego miesiąca podług tych 
form uł. ■ '

Aby zaś m ódz tutejszą średnią tem peratu rę  
także i według form uł
7 Y l I I - ł - 7 I I I « H 0 X  ja llo t»  V II - H I - H 2 l X

24 4
dociec, począłem  ju ż  teraz odbywać obserwo­
w anie term om etru  codzieńn ie : o wschodzie
słońca, o godz. 7m ej i o godz. 8mej ra n o , o 
godz. 2giej i o godz. 3ciej po p o łu d n iu , na­
reszcie o godz. 9tej i o godz. lOtej wieczór.

T a n  B o y .  

J a k  r a t o w a ć  t y c l t 9 c o  s i ę  
o p a r z y l i  ?

Pom iędzy środkami od przykrych cierpień 
z oparzenia prędko i skutecznie uwalniającem i, 
odznaczają się o l i w a  i s ó l  razem  użyte. 
W  N iem czech wydarzyło się niedawno te m u , 
iż p ięcioletn ie dziecko oparzyło sobie wrzącym 
płynem  część tw arzy , piersi i b rz u c h , i od 
gwałtownego bolu  konwulsyjnej drgawki do­
stało. Ojciec tego dziecka, który niedawnoco
0 skuteczności oliwy i soli w takich  przypad­
kach  słyszał, zdjął zeń ja k  najprędzej odzież,
1 dostrzeg ł, że oparzone części ciała m iały ko­
lo r zgotowanego raka. Krzyk dziecka i kon- 
wulsyjne drgania twarzy i członków świadczyły 
o najoltropniejszem  cierpieniu. Posmarowano 
m u  niezwłocznie oliwą całą poparzoną po­
w ierzchnią, i następnie posypana m iałką solą. 
Skutek okazał się zadziwiający: dość powie­
dzieć, że po trzech  m inu tach  dziecko uspo­
koiło s ię , w dziesięć n iespełna m in u t n ie  
czuło ju ż  żadnych boleści, a w pó ł godziny 
czerwoność zeszła ze skóry, k tóra przybrawszy 
swój naturalny k o lo r, n ie  m iała na sobie ani 
pęcherzyków , ani też w żadnem  m iejscu n ie 
zlazła. T ym  więc sposobem  n ie  było ani śla­
du oparzenia.

wieczornćj znalezioną, i rozmnożyć je  przez sto­
jącą obok niej liczbę arabską. Tym sposobem na 
każdę z  tych formuł będą trzy iloczyny, które do 
siebie dodaw szy i tę summę przez liczbę 24 po­
dzieliw szy, Otrzyma się liczbę oznaczającą średnia 
temperaturę.

T K A T S Ł  P O L S K I .

W  poniedziałek: Ludwika de Lignerolles, dramat w Sciu  
aktach.

(Do tego N ru. Gazety dołączony je s t N er 2. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K a m iń s k i .— Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t  t e r  a.
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e  L w ow ie.J CDodutek nadzw-i
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

(AHA HII.IK.OWMK.IEeO,
w  e

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
d o s t a ć  można:

Q Cena tc monecie konwencyjną

3  ti  t  f  ( 5  r  i  f  t

b er  f .  f .  ® e f e l i f d ) a f t  b er  S f e r z e  i t t  SP Sten .
Stebocteur: IBr. F m u s KelicltMiiycr.

S e r  SoI;rgang erfcfjeint in  12  93?cnotśbeften & 5— 6 iSogen in .g r , 8 . ,  unb werben biefe 5J?onotśbefte
regelmotlig ju  ?fnfong jcben 9)?enoteś ouśgegeben.

?>reiś fiir ben gonjen S Q̂ rgang 7 fi- 30  fr . g .  93?.
9?eun S?ieferungen finb bereitś erfcfjtenen, bie £cgnte Cieferung, m it W einer boś Iegte C luartcl beś 

erftenjSobrgangeś beginnt, wtrb M edia £>ecember ouśgegeben.
S o  ?tefe 3eit|'cbrift erjb mit 2fprtl, c lś  bem SSeginne beś © efeH fdjaftśjabreś, in  boś Ceben treten  

. fen n te , im M gem einen eś ober ublicf; ift, bie $>ranumerotiort gwf pertobifd^e ® d;riften mit bem neuen 
S abre ąu beginnen, crflaren wir u n ś , um bie 2tnf4>affung moglic^ft ju  erlei^tern, mit SSergniigen bereit, 
fur biejcnigen Jperren, welc^e igrę ^pranumeratien ottf bie cbige 3 e i* f$ r ift  mit bem ńeuen S agre 18 4 5  
beginnen w ollen , auśnabm śweife eine galbjagrige ober rierteljabrige ępranumeration eintreten ju  Ioffen.

SSir gebcn baf;er ben mit bem 1. Sanuar 18,45 neu eintretenben .ę>crren ^pranumeranten boś Iegte 
O-uartoI beś loitfenben SagrgongcS ober bie 93?onatś()efte Sonu ar/ gebruor «nb SOior  ̂ (m it 2Ipril begf-nnt 
ber $meite Sa^rgong) fur 1 fi. 54  fr . g .  93?.

Siej-enigen JPierren ober, welc^e eś ror^ieben,, einen rotlftSnbigen Sranb ju  befigen, erbfllten ben 
ftwetten SBanb beś laufenben Sa& rgangś, boś finb bie 9}?cnotśbefte Oetcber, Sierem ber, Secem ber 18 4 4  
unb S n n u ar, gebruor, SQ?arj 1 8 4 5  fur 3 fi. 4 5  fr. S - 93?.

S a fj boś Organ ber © efellfcboft, welc^e bie tiidjugiten ^ rSfte eineś grofen 0 fa a t e ś  in ber ib ^ c  
Sftitglieber rereinigt; oudb ouferbolb ben (Śronjen btefeś S to a t e ś  bebeutcnbeś Sntereffe erwecfen mufjte t 
war t>orauśjufef>en ,unb ifl bur$ ben gunftigen 7 ln flan g , welc^en bie 3fitf4>rift uberoD gefunben fyat, 
bereitś gerec^tfertigt.

Haulfass W itw e, Prandel et Comp.

S i e  neue(fe, fc^cnftc unb w oęlfeilfte 2(uśgobe ren  W ,  S l a n f c $ p e » . r c ’ s

f d n t m t l i c l ) e n  S B c r f e n .
S eu tftfj bon B. Ortlepp.

16 SBdnfce, m it 16 »or&ńglicf)en ©tafcliłtcfytn.
• . '  g>reiś 5 fi. 2 4  fr. g o n r . S)?unj.

j | t  wteber bei ttnś ju  g ab en , ttnb madjjen wir ouf biefetbe o lś  ein cuśge^eicbneteś nnb wertbbblleś
gejłgefcbenf oufmerffam.

/



M n  d l e  v e r c l t r l i c l i e «  Ł e l i ^ l i ^ t n l f e t r  '
unb on olle greunbe eined • (joc^iuic^tigen ©efificfudteerfed !’

%)ie 93raci)t s 5fuPgabe t>on T itu« L iv iu s

t r 6 m t f 0 c  © f f r t t i j t f .
tteberfegt eon D r ,  O e r t e l .  93oflfłonbig in od>t Jfionben 

(<pr m i t  n e u t i  I t c i T S i c h e u  § t a l i M i c h e i i >  
S r i t t e  21ujiage. 1844. finb mir. eon ber 93erIogdf)onblung in ben © tonb  gefefct, fur 

Kl5 nar 2 fl. 24  kr. oder 1 Rthlr. 12 ggr.
liefern ju  fonnem SB irbem erfen  audbriięflicf), bofi otle od^t SBiinbe jufommen nur. biefen 9prcid fciien, 
rnelcfie nur bei Mudficbt ouf eine auperorbentlicjje, 53.erbreitung einigermafjen benfbar i |ł!

' © tu ttg o rt, im Óctober. 1844.______________________ Scłie ilitlC y  H » « g c r  ti* M llt lle r .

®  i  C ©  0  1i > 8  V u 6
ober

crprobte Stotfrgeber fur £ a « 6 p a ter  tmb -DauSmutter in ber © ta b t  
unb betrn etnfamen Eanbleben.

g n t f r a l t :  eine eottffonbige © o m m lu n g  gemeinnii^iger unb  erprobter 9?a t ( )fc£ l8geS K ccep te , ,  ’.?fnn>eifungen 
unb  93?ittel nue mon m it Sfcren u nb  93o r0 e i l ,  bie ©efc^afte ber ^ u c ^ e ,  bed ^ e t le rd ,  bed © o r t e n d r  ber 
© peife fam m er,  bed* © to lled ,.  o u f  bem gelbe/ beim SBoftJien, SBiigeln, SEMeic^en, g a rb e n  ic. eerrid;ten foli, 
um; eine Jpaud* unb Conbipirtfjfdjaft in otlen i^ren. Sm eigen in  eneunfditem 3« ( ton be  ju  erfcalten.

SS.ierte. eerbefferte unb permefcrte 2fupoge. 2 S3anbe/ jufammen 55 83ogen in gr. 8 . Sm  foubern 
Umf4>(og brofc{>. ^)reid 2 fi. 40 fr. £ .  93?.

Gust. Heckeirast.

S S o U ftd n ttg e ^  & a j$ en n )6 rterfcu cfj

^ r e m b n a m e n  u n t >  S r r e m f c r o i j t t e r .
S in  £anbbucf) jur rtcbtigen SfuPfpracbe

bserr englifd^en, franjoftfcfien, fponifcfjen, portugiefifcfjen,- iralienifcp.cn, polnifc()en, ungarifc&en :c. 'Perfonen* 
unb. © rtdm om en , old aucf). j u r  ffierbeutfdntng ber in  ber Umgongd* unb ieiffenf0flftlicf)en © p rad je  te r .  

Seutfcjjengebrouefriic&en fremben ?fudbriic£e unb  ber njid;tigfłen lonbfd;aftfid>en SBorter. _ 
g i i t  o He © to n b e  eon D r .  B u r a s a ® -  I P i d i l e r .

.Sieeite.roo&ffeile Jfttdgobe. 2 S3onbe, g r .  12. g>eft(> 1844 . S «  Umfd;Iog ge(>eftet 1 fi. 2 0  fr . 93?. . 
(E n tf jo l t .  gegen 6 0 ,0 0 0  grem bnom en unb grem btnorte r .)

G a s i .  H e c k e n a s t .

a t l g e m c i n c S  f le p r u f te S  W t l j e r  * &0£f)£5uc&.
1 2 0 ® SSarfcfmffen fu r  M rgctltcpe  M ń tyc ,

entfyoltenb : eine Tfnteeifung ju r  S3erettung ber fcfjmocEfroftefien unb gefunbefien . ©peifen, S 3 ro tc n , i£acfe* 
re ien j .S o r t e n ,  ©eteen/ © u l j e n ;  Gonfereen, © o lo t e ,  Gompotd, nebft einiger fo iten  unb ipormen © e tran fe .  
9 ‘eb|t eirier 21nieeifung j u r  gefdjmacEDollen © o rn i ru n g  unb  bem 2fnrśd;ten ber © peifen , fo ieie iiber bad 
funfigeredUe 93órfd^neiben unb gerlegen  ber 23rot'en unb ©eric^ee, bann 100  SJorfdsriften fiir  J i u d ; e ,  Heller 
unb  ■ Torrotfjdfomm er. 2 f n f ; o n g :  1) S i e  ^o fe fob r ifo t io n  im ©rofjen unb i t le incn  2 )  S i e  ircbtfeil- 
f e  unb befie-?frt j u  ieofd;en , fiir  groge unb fieine ^ o u d b o l tu n g e n .  

g^nfęeeeerm ei;r te . 'unb  perbefferte ?iufIoge. gr. 8. 3?efl(; 1 8 4 4 .  S n  tlmfd&log (Teif gebunben 2 fl. S  93U -

C iast*. H e c k e r  a st,^



Z  darów Jego Królewiczowskiej 
Mości najdostojniejszego Arcy- 
księcia jeneralnego G uberna­
tora i P ro tek tora Towarzy­
stwa, i od innych osób niebę- 
dących członkam i tegoż To­
warzystwa  175 zr. —  kr.

Ł  prowizyi od sum m y w kassie
Oszczędności ulokowanej • 41 zr. 20 kr.

O g ó ł  p r z y c h o d u  . 8033 zr. 55 kr.

W j d a t b t  s
Siostrom  M iłosierdzia, a mianowicie:
Szpitalowi tegoż Instytutu we- 

Lw ow ie, także w Z ałoźcacli,
Moszczanach, Rozdole, P rze­
worsku i Nowosiółkach . • 1600 zr. -— kr.

Domowi sierót Instytutu sióstr
M iłosierdzia we Lwowie . 300 zr. ■— kr.

, Na odzież dziewcząt lwowskiego 
dom u sieró t, na opał loka­
l e  i t. d  200 zr. — kr.

N a utrzym anie sieró t płci żeń­
skiej po wsiach . . . .  466 zr. 36 kr.

Z ap ła ta  dozorczyni sierót p łci
żeńskiej we Lwowie . . 7 2  zr. — kr.

Na ubogich po domach, a m ianowicie:
N a stałe miesięczne wsparcia

pieniężne, ogółem  . . . 2331 zr. — kr.
Na m niejsze na raz w sparcia 

pieniężne od 1 zr. do 5 zr - ,
• ogółem 

N a większe na raz wsparcia p ie­
niężne od 5 zr. do 50 zr.,
o g ó ł e m ..................................

1040 funtów m ięsa na rozdanie 
co tydzień między ubogich .

Za sukno, łlanelę, płótno, per- 
k a l , trzew ik i, pończochy, 
chustk i ciep łe , k o łd ry , su­
kn ie  zimowe do odzieży ubo­
gich, n iem niej na zapłatę od 
roboty odzieży i bielizny, któ- 
ra to  zapłata także ubogim  o- 
sobom się dostała . . .

L ekarstw a dla chorych ubogich 
W ydatki na urządzenie balu .
Wyda ki z powodu loteryi fanto­

wej

Przeto od ogółu przy­
chodów . . . .  8033 zr. 55 k r.

Odciągnąwszy ogól wy­
datków . . . .  7259 zr. 58 kr.

P o z o s t a j e  w k a s s i e  
z dniem 31. grudnia 
1844 . . ’ * . 773 zr. 57 lir

a to w książeczkach Hassy Oszczędności 700 
zr. a w gotowiźnie 73 zr. 57 kr. mon. koli.

Towarzystwo m a sol le za obowiązek wynu­
rzyć niniejszem  publicznie swoje podziękowa­
nie hrab iem u S t a n i s ł a w o w i  S k a r b k o w i ,  
komandorowi król. węgierskiego orderu śgo 
Szczepana, za poświęcenie w ieczoru 24. wrze­
śnia na urządzone przez Towarzystwo przedsta­
wienie teatralne, również ces. radzcy i lwow­
skiem u burm istrzowi Dr. E m i l o w i  G e r a r d  
d e  F e s t e n b u r g ,  k tóry  przy wszelkiej sposo­
bności Towarzystwu czynną niesie pom oc.

Tan W i k t o r  Z i ę t k i c w i c z  aptekarz, także 
i w tym roku największą część lekarstw  za po­
leceniem  Towarzystwa bezpłatnie dostarczył.

TV lem m iejscu nie m ożem y nie w spom nieć, 
że największa część r e c e p t ,  z luó rem i potrze­
bujący pomocy zgłosili się do Towarzystwa w 
celu- przekazania ich do ap te k i, wydane były 
przez Doktora medycyny D o b r o w o l s k i e g o ,  
który m im o iż niq je s t w związku z Towarzy­
stw em , jednakże tym  sposobem  do popierania 
jego dobroczynnych zamiarów istotnie się przy­
łożył.

Towarzystwo zdawszy tym sposobem  sprawę 
z swoich czynności, wzywa szlachetne obywa- 
elki k ra ju  naszego i wspaniałomyślnych przy­

jaciół ludzkości, z prośbą, aby m u i nadal swej 
dobroczynnej pomocy nie odmawiali; niech tyl­
ko na Jo pom nieć zechcą, iż przez m ierny da- 
tek  przyczyniają się do do osiągnienia szlache­
tnego i- wielkiego c e lu , do wspierania n ie je­
dnej biednej a godnej rodziny lub  innych ubo­
gich po dom ach, którzy7 w niedoli zostając, 
n ie mogą publicznie wyciągać ręki o pomoc 
w spólbliźnich , a których cierp ien ia są często­
kroć dotkliw sze, niżeli tych co głośno o po­
m oc wołają.

Lwów, dnia 31. grudnia 1844.
T o w arzy s tw a  :

d e  H o c l i f c l d e u ,
W a c ł a w  Z a l e s k i ,

957 zr. zr1.

770 zr. 2 kr 

53 zr. 8 kr.

275 zr, 49 kr*
75 zr. kr.

154 zr. 36 kr.

4 zr. 40 kr.

O g ó ł  w y d a t k ó w  . 7259 zr. 58 kr.
Przełożona

U a r o i s o w a  B o r o l a  B r k g
S ekretarz Towarzystwa:
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treffett < £ i» n a l)m m  u n b  ^ U tśg a b e tt  f i ir  tras J a f jr  1 8 4 4 .
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n Erfi if lung  ber §§. 16. uttb 17 ber SSerfaffung 
beś 2 8 o b i t ś . - S n m e n » Ś s e t r e i n e ś  in  
Ce mb  e r g  nom 2 9 .  K pri l  18 4 0  wirb iiber ben © ta n b  
btefeś 93ereineś,  bnnn beffen E innnljm en unb  2(uś .- 
goben, fiir bie ś e i t  r°n i  1 .  S o n n e r  biś 5 1  Sejertt* 
ber  1 8 4 4  ber nnc^fiebenbe SJericJjt ju t’ offentIid£)en 
■Kenntnifj 'gcbrac^t.

S m  Cnufe beś Softreś 1 8 4 4  m ar ber © tn n b  beś 
93ereineś folgenber:

tor fo s  SSeteiiteS.
0 e .  fonigl. «ę>oĘ>cit ber Surcfdnudbtigftc Jpen: 

E rjf re r jog  g e r b i n a n b  $ n r l  n o n  Ó e f t e r r e i c i ^  
E f t e »  E io i l  iinb ŚWilitiir  ̂© e n e ra l  - © o u uern eu r  ber 
^onigre icbe  © a l i j ic n  u n b  Cobomerten, ic . ic.

S I W f i t c f o f u t  f o s  S S c v c u 5 c S :
S o r o t f e a  g r e i in  I i r i e g  o. H o c l i f e ld e n .

2 fu S fc t)u ft:
©riifin  © u fa n n e  O ż a r o w s k a ,  
g r n u  K aro linę  G o r a j s k a .
© ro f in  K r a s i c k a .
©riiftn  SfobeHe K r a s i c k a ,  
g r n u  Cubopifn B o b o w sk a ,  
g r n u  21ntonia Z a l e s k a .

33fctt0ltefo* beś 93ereineś,  nufjer ben cbcit ge-- 
nnnn ten  in  <ilpĘ>obetift^ee O rbnunj} :

1 .  © t a p n  ^ le m en t in e  A l t h a n u .
2 .  g r a u  Słofnlin A n to n iew icz .
3. g r a u  E life  B a c z y ń sk a .
4 .  g r a u  Emilie  B a r t m a ń s k a .
6 .  ©riifin E m ilie  B a w o r o w s k a .
6 .  —  93?id^nef B a w o r o w s k a .

- 7 .  —  21nteninc B ą k o w s k a .
8 .  g r a u  S u ke o. B e n c d e k .
9. ©riifin &(jerefia B o b r o w s k a .

10- g r a n  iGiftoria B o c h d a u .
1 1 .  SBnronin Cubeoiło B o ro w sk a .
*12. g r a u  Sofepf;o B ra n d y s .
1 3 .  © riif in  ^ o n ffnn tio  B r z o s to w s k a .
14. —  28anbn  C ab o g a .

15. grau Zfugufłe u. Christiani-Grabidska.
16. — Ccopolb Cielecka.
17. — grattj Cywińska.
18. — ?lntonia Czajkowska.
19. — StWaria Czarkowska.
20. — 3fnna D ąbska.
21. — 21nna D ’E lłe  V aux.
22. ©riifin OTarie Desfours.
23. grnu ?lngella D rzew iecka.
24. ©riifin .Ślaubia Dzieduszyclta.
25. grnu &berefia Ę der.
26 / — SOłarin E m inger.
27. — 2fnna o. E ttm ayer.
28. —  S l,lie n. Festenburg.
29. ©riifin ©euerin Fredro.
30. — 3Ke.ranbet Fredro.
31. — Jpeinric£ Fredro.
32. — Ebunrb Fredro.
33. — ^erbula Fredro.
34. grau ?fnna Głogowska.
35. — 5«lie Głogowska.
5 6 .  —  Jpenrrie t te  Górska.
37. ©riifin Olimpia Grabowska.
38. grnu Karolinę Ilartm ann. '
39. — 9}?arie H ausner.
40. — Hlewnbra Hoszowska.
41. ©tiifln Sfflbelle H utnuicka.
42. — 9iofn H am niclta .
43. gurflin ^n rl Jabłonowska.
44. ©riifin Eiicilie Jabłonowska.
45. grnu 3 cfcbf>a Jabłonowska.
46. — Eufretn Janiszewska.
47. — SOłagbnlenn Jurgas.
48. ©riifin 5\ajelan Iłarnicka.
49- — SKomnn Karnicka.
50. — Sulie Karśnicka.
51. grnu 9J?nrin Kaszowska.
52. ©riifin Snrcline K csselstatt.
53. grnu Ctibeoifa K irschner.

. 54. — S^crcfia Kobyłecka.
55- — 5oI;nnnn lłom arnicka.



56.
■57.
58.
59.
60. 
6 1 .  
62.
63.
64.
65.
66 . 
67. 
68 -

69.
70.
71.
72. 
78.
74.
75.
76.
77.
78.
79. 
80 
S I. 
82. 
-83. 
S4. 
85. 
6 6 . 
-87. 
88.
8 9 .
90.
91. 
62 . 
'93. 
94.
0 5 .
0 6 .  
€7. 
98. 
09.

100.
101.

1 0 2 .

103.
104 .
105.
106.
107.
108,
109.
110. 
111 .

©rafin Bppriatt Komorowska.
— 93?atbinś Krasicka.
—  ?fferanber Krasicka.
—  Sbmunb K rasicka.

Srau 93?aria K raiter.
— $atbatine K ratlcr.
— Cubooifa K raiter.
— Cubocifa Krep.
— Karolinę u. KriegBhaber. 

©rafin Selpbine Krosnowska.
— 93?c!anic Lewicka, 

grau ^pauline Lewicka.
— ^atgarine Lewińska, 

g itrfiń  Jjpenorine L ichtensteiu.
— Jpeinricb Lubom irska.
— ©eorg Lubom irska.
— 21bam Lubom irska.

© rafn  21ngcl(a Łoś.
— ^lementine Mfaczyńslia. 

grau Sofcpga n. M ilbacher. 
© rafn  Jfielcne Mniszek, 
grau 93?cria Mochnacka.
©rafin Sbeopbifo Moszyńska.

— Jpenriette Olszewska.
—  — Orłowska, 

g-rau .(jenriette Pawlikowska.
— granjiśfa P ili er.
— Sulic Piszklcwicz.
— 9itna Poltenberg . 

gurfłiit Jpelene Ponińska.
© rafn Tllfceb Potocka.

—  21fcam P o to c k a ,  
grau ^atbarine Przybylska, 
©rafin 21nnd R evertera . 
grau 93?arie Kodakowska.

— 21nna Ilojowska.
—  2llbina R o m a s z k a n .
—  5?atgarinc Rom aszkan. t
— ?lntenia Rosnowslia.
—  21pclonia R o z łu c k a .
—  0opbie Kulikowska, 

gurftin 3fa Sanguszko. 
grau v. Schm eling.
© rafn Olimpia Siemieńska. 
grau 93?agbalena Skolimowska, 
©rafin 93?elanie Sobańska.

—  gbuarb Stadnicka.
—  Seopelb S ta r z e ń s k a .
—  SofePb Starzeńska. 

g-rau ©ftfjer Strzem bosz.
— g>va e. S tu tte rh e iin .

> J&flcne Tarnawiecha.
©rafin gcfijr Tarnowska.

SS&iabiślam Tarnowska, 
grau ^ctene T urku ł.

— Srfepba Tustanowska.

112. grau Slubofpb Urbańska.
113. —  Cubocifa^ Wagner.
114. —  S ee lin e  Zebrowska.
115. ©rafitt Żeleńska.

?((6 geiftlicjjer Sfotg beś 93ereineś rourbe eingefa- 
ben a n  ben ŚSer&anblungen beś 21uśfcbuffeś Sl6eit 
$u nebmen. ber Jpocbwurbige Jperr 8 u fa ś  Dlitter o. 
Baraniecki, Somfjerr, © ta b tb e d ja n tu n b  Sompfarrer 
an  ber fciefigen Iateinifcfjen 93?etropoIitan-&ircf>e jc.

S m  Caufe beś S c breś f a t t e  ber Sserein ben S ob  
jw eie r  93?itglieber $u betraucrn  / bie fu r  beffen © e .  
beifren eifrig t^ a t ig  m a re n ,  nabmlicb ber © r a f n  
Jfjonorata Drohojowska unb ber © r a f n  SBlabiślaro 
Tarnowska.

SBir empfegfen if>r TInbenfen bem frcmmcn ©e= 
betbe o nbaśf t iger  (Sftriflen.

S e r  93erein erfreute  f i $  aucb im beurigen S ^ r e  
ber befonberen U n te r f u g u n g  feineś S u rc b la u c b t ig fe n  
ęproteftorś, 0 r .  foniglid;en śpobeit beś S u rcb laud b ig*  
f e n  Jperrn S r jb e r jo g  © en e ra l  = © o ueerneurś .

211Ś 5S3obltf;ater beś 93ereineś, melc^e burcf nabm* 
tyafte SBetrage ober burtb igrę 93?ubewaltung fu r  
baś ©ebeiben beś 93ereineś gemirft ba &en, werben 
genan n t  bie S a m e n :

g u r f i n  Jpelene P o n i ń s k a .
© ra f in  21!freb P o t o c k a .

— Sbeopf;tIa Moszyńska.
—  Jpelene M n i s z e k .
— Henriettę Olszewska.
— O rłow ska .
—  S fe re f ta  B o b ro w sk a ,  

g r a t t  S fe re f ia  E d e r .
u nb  ber -Oerr © r a f  93eit Ż e l e ń s k i .

S i e  g in n a b m e n  beś 93ereineś unb  beren 53ermenr 
bung ftellt ber nad>fel;enbe 2Iuśweiś  ro l l f a n b ig  bar.

<g w p f a tt g.
■Kaffereft aut 3 1 .  S e je m b e r  1 8 4 3  1 ,1 9 6  f .  17 fr .
2(n o rb e n t l i^ e n  SSeitragen eon

ben 93?itgliebern beś 93ereineś 1 ,7 10  f .  —  fr .
S e r  S r t a g  eon  bem am 2 1 .  S a « s

n e r  1 8 4 4  gegcbenen S3aWe . 1 ,081 f .  2 0  fr .
S e r  S r t r a g  eon bem am 25. ge* 

b n ta r  1 8 4 4  in bem ^ a u f e  ber 
gefer tig ten  93orfe l;e rin  beś 93er= 

eineś auśgefufjt ten  ^ fa n b e r fp ie lc  1 ,2 4 4  f .  —  f r .
S e r  g r t r a g  ńon ber © a m m tu n g  in 

ber Sbarwcdbc 1 8 4 4  , • -
S e r  reine S r t r a g  r e n  ber am 2 4 .

0 e p te m b e r  1 8 4 4  gegebenen t(;e= 
atralifeben 93or(te(lung . • .

21n © nben  r e n  © r .  fcnigltd;en 
J^ebeit bem S u rd ) la u c b t ig fe n  
^ e r r n  g r j b ę r j e g  r  General--

1,985 f i  5 0 -fr.

6 0 0  f .  8  f r .



— 6 —
© o u re rn e u t  unb  ęproteftor, unb 
eon anberen $>crfcnen, bie nicf)t 
gugleicb Sftitglieber bed 93er* 
eined pnb .................................. 1 75  p .

2fn Sntereffen non ben in ber © p ar*
faffe angelegten SBetragen . . 4 1  f.-

—  Fr. 

20  Fr.

© um m e bed (Pmpfanged

21 u § <j a fc e.
S e n  barmbergigen © c b tu e p e rn ,  itnb gmgr: 
lOerai © p i to l  bicfcd SSnpitutd in 

£emberg, bonn in  Z a ł o ź c e , M o -  
szczany ,  J io z d o ł ,  P r z e w o r s k  unb
N o w o s i o ł l i i ..................................

S e m  SBcifcn^aud bedfelben 
p i tu td  in femberg . . . .

2fuf. iBefleibung ber 2)<abcben in bem 
Ćemberger SB aifenbaufe , S:e 
bei§ung ber Sófolito ten  ic. . .

© rb a l tu n g  ber SSaifenmabcfjen auf
bem ?anb e  ..................................

S e r  2obn  ber 2Fuffeberin ber SBai* 
fenmabd;en in  Semberg . .  .

2Fn Jp aud a rm e n ,  nnb gm or:
2 tn  monatlieben p ren  S3etragen

g u f a m m e n ....................................... !
2fn Efeincten © a b e n  in etngelnen 

g a k e n  r e n  1 fi. bid 5 fi. gufam*
men ........................................

2(n groperen © ab en  in cingelnen 
g a k e n  non 5 fT. bid 5 0  fi.
g u f a m m e n ........................................

9 4 0  S  gfeifcb gur moebentlieben 
93ertf)eilwng a n  2frme .  . . 

g u r  S u c ^ ,  g l o n e k ,  £ e in m a n b ,  
g>erfa ll ,  @ ^ u b e ,  © t r i tm p fe ,  
S Bintertucber ,  S e ć f e n ,  marme 
FKocFe j u r  ŚbeFleibung. ber?Xrmen, 
b onn  an  2Frbeitdlobn fu r  ^ le ib e r  
itnb SL8afcf)e, rnelcbe SBetrage 
a u $  ormen “̂ e r fo n en  gu © u te
Femmen ........................................

SftebiFamente fu r  orme ^ ro n F e  . 
£KepieaudIogen aud  ? M a p  bed 

SBotld . » • • • « . «  
Siegieauslogen aud 3fn(op bed 

^ f a n b c r f p i e f d ..................................

8 ,0 3 3  fT. 5 5  Fr.

1,600 P- — Fr.

300 P- — fr.

' 200 fr- — Fr.

4 6 6 P- 36 Fr-

72 P- — Er.

!,331 fi. — fr.

. ■ 9 5 7 P- 7 fr .

7 7 0 P- 2 Fr.

5 3 p. 8 fr.

2 7 5  fi- 
” 5 fi.

1 5 4  fT.'

4  p.

4 9  Fr.
-  f r -

3 6  Fr. 

4 0  Fa.

SBirb n u n  ber © m nrne bed (£mp*
fanged p r ........................................... 8 ,0 3 3  p ,  55 Fr.

3Die © u m m e  ber 2fudgaben pr. .■ 7 ,2 5 9  p. 5 8  Fr.

en tgeg en ge^o lten , fe geigt fieb ber
3?ep mit . . . . . . .  7 7 3 p .  57  Fr.

m oren  7 0 0  fi. in© parfaffebud;e ln  unb 7 5  p. 57 Fr.
S o n r .  3)iiinge ald boorer ^o ffe rep  om 31 . Segem* 
ber 1 8 4 4 .

S e r  Soerein fiifjlt ftcb rerppic^tet, fjiemit offctitlid^ 
feinen S a n f  audgubriicFen, bem Jjperrn © rofen  © ta *  
n id taud S k a r b e k ,  bed Fonigl. ungor.  © t .  © tepfton  
©rbend © om m anbeur,  ber ben 2Ibenb rem  2 4 .  ©ep* 
rember gu ber r e n  bem 93ereine re r a n p a l te te n  t^ea* 
tralifcbenSSorpelluug gemibmet f ;a t ,  bann  bem >§errn 
Faif. 0?atb unb  Cemberger SJurgcrmeiper D r .  E m i l  
G e r a r d  o. F e s t e n b u r g ,  ber bem Peereine bet ck en  
© elegen^ei ten  feinc trirFfame U n te rp i tg un g  ange* 
beifjen Foflt.

m

S e r  Jperr ZfpotbeFcr SGiftor Z ię t h i e w ic z  f o t  aucjj 
in  biefem 3 a l ; r e  ben gropten Sl;ei( ber 93?ebifamente 
a u f  2fnmeifung bed S3ere,i,ned itnentgeltlicl; erfclgt.

2fn biefem O rtc  fbnnen tr i r  nicfit um pin  gu be* 
merFen, bap bie 'm eipen EKegepte, bie r e n  .fpilfŁe* 
burf tigen §3ebufd ber-?fnmei(Tmg bem 53eretne itber* 
rei’4>t trerben f i n b , r e n  bem Jperrn  D r .  M e d .  D o ­
b r o w o l s k i  audgefer tig t m a re n ,  ber a u f  biefe 2 f r t ,  
cpne mit bem 93ereine in 93etbinbung git pefen , gur 
g e rb e ru n g  ber menfcbenfreitnblicften 3 ' t ’tcfr bedfelben 
mefentlicft beigetragen fiat.

Slacfj biefer S a r p e k u n g  feińed SBirFend fcfpiept ber 
5Serein mit ber 83it te  an  bie eblen S3emcbnerinen 
biefed Sanbed unb  bie peebbergigen SOJenfcbenfreunbe 
iiberbflUPt, bem 53ereine ibre l tn te rp i i ę u n g  audb fer* 
nerb in  niebt gu entgieben, megu fte fieb buref) bie 
33etradbtwn9 r e r a n la p t  ftnben b u rf ten ,  bap fie b u r ^  
etn mapiged Dpfer gur g rre iebung ebler unb  greper  
Smecfe beitragen, gur U n te rp i tgu ng  m ab rb a f t  burfti* 
ger unb  mitrbiger g a m i l i e n ,  ober eingelner ^)aud* 
a r m e n , bie nom ©cbtcffale gebrucFt, bod; n i ^ t  itt 
ber 8age  p n b ,  bpentlicb &ie -^ilfe ber 93?itmenfd;ett 
in  2fnfprutb gu nebm en , beren Cetben aber oft fd;rec£* 
lieber finb, ald berjenigen, bie la u t  urn J^ilfe ru fen .

© u m m e  ber 2fudgabe . 7 ,2 5 9  p. 58  fr .  Semberg ben 3 1 .  S egem ber 1 844 .

S i e  ęSordeberin bed 93ereined:
B S ijfO tlsea  Fi'e.ts*« M ffle g  v tm  M ^ c la fe lile iio

S e r  © eF re ta r  bed 93ereincd: 
W e n c e s l a w  S ti t te r  r .  Z a l e s k i .


